
Tyle tylko mamy teiigijnych 
.wydawnictw książkowych i bro­
szurowych. Do nich dojdą jeszcze 
wydawnictwa dewocyjne najeżę 
ściej w postaci maleńkich broszu 
ek. Są to: „Dwie nowenny ao 

Najśw. Marji Panny Częstochow  
skicj", „Nowenny do Matki Bo­
skiej Nieustającej Pomocy",, Spo 
sób odmawiania różańca św .“, „Ju­
bileusz Odkupienia" 1 inne, w y . 
dawane prawie wyłącznie przez 
iirmę Tomasza Nagłowskiego i 
Sk: w  Częstochowie.

Z temi bruszurkami łączą się 
śpiewniki kościelne i modlitew­
niki. 7. pierwszych wyróżniają 
się kolendy i kantyczki w opra­
cowaniu ks. Wł. Smolarkiewicza, 
a oryginalnością swoją „Śpiew­
nik żałobny i pogrzebowy".

Modlitewników czyli książe­
czek do nabożeństwa wydano 
znów kilka, a może więcej. Z nich 
bogactwem treści wyróżnia się 
przedewszystkiem książka ks. M. 
Rogćjskiego „Chryste, k róluj 
nam!", a z książeczek takich, 
przeznaczonych specjalnie dla 
m ł o d z i e ż y ,  wydana ostatnio 
przez zarząd diecezjalnego Koła 
Księży Prefektów w  Częstocho­
w ie „W obliczu Boga", o której 
pismo „Cześć Marli", organ szkol 
nych żeńskich sodallcyj mariań­
skich, napisało, że jest to jedna z 
najlepszych książeczek do nabo­
żeństwa dla młodzieży szkolnej.

Zostali nam jeszcze do omówię 
nia autorzy, którzy pisali w  pis­
mach religijnych i Innych.

Należy do nich J. E. Ks. Biskup 
Dr. T. Kubina, który zwraca się 
często do wiernych za pomocą 
„Niedzieli" w  ważnych sprawach 
diecezjalnych, albo też dzieli się 
z nimi wrażeniami ze swych po­
dróży apostolskich wśród roda­
ków, rozrzuconych za oceanem.

Do nich przedewszystkiem na­
leży ks. .Wojciech Mondry, re-
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dahtof „Niedzieli", pisma diece­
zjalnego, od jej założenia, nada­
jący kierunek temu pismu i umie­
szczający w  niem wiele swoich 
artykułów.

Również do nich należy p. Elża 
Burchardówna, redagująca doda- 
teK „Niedzielę dla dzieci", a ró- 
ymocześnie umieszczająca od cza 
su do czasu w „Niedzieli" i innych 
pismach katolickich swoje cieka­
w e nowelki, chętnie przez ludzi 
czytane.

I p. Wł. Kośmiński, niejedno­
krotnie umieszczający w „Nie­
dzieli" swoje artykuły naczelne.

I p. Sołdrowski, wyławiający 
z literatury polskiej momenty re­
ligijne.

I O. Alfons Jędrzejewski, reli­
gijny historyk polski.

I O. Marjan Paszkiewicz, ge- 
neralny definitor Ojców Pauli­
nów.

i ks. W. Koźlicki, umiejący pię­
knie i przystępnie przedstawić 
głębokie prawdy religijne, wycho  
wawcze oraz obrazki z historii i 
życia bieżącego.

I ks. Fr. Gryglewicz, umieszcza 
Jacy w „Niedzieli" czy to wspom  
nienia z pielgrzymki do Palesty­
ny ,czy też z wycieczki po mę­
czeńskiej Ziemi Podlaskiej, czy  
it.ne artykuły.

I niektórzy inni więcej aibo 
mniej sporadycznie Diszący.

Wspomnieć tu jeszcze trzeba 
o ks. St. Gałązce, redaktorze 
„Czynu Katolickiego", okólniku 
Diecezjalnego Insiytutu Akcji Ka 
tolickiej w  Częstochowie , i o 
tych, co artykuły swoje umiesz­
czają w  gazetkach parafjalnych, 
jak:

ks. J. Krzyżanowski — w  „Kro 
nice Parafialnej" (Porąbka),

ks. T. Jankowski — w „Dodat- 
.... Parafialnym" (par. Wniebo­
wzięcia N. M. P. w  Sosnowcu),

ks, A. Hendrychowski i ks. Z-
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